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KINO-TEATR 
DZIŚ! Wielki i potężny firn, dramat z 

czasów przedwojennej carskiej Rosji Początek o godz. 6, 
w niedziele i święta 

o godz. 4 p. p. 

KINO-TEATR 

Długo oczekiwany najwiE&kszy i najlepszy 
film produkcji rosyjskiej Początek o g. '6 p.p. 

w niedziele i święta 

o godzinie 4 p.p. .CZ ARY p. t. AZEF ' NOWOŚCI 
Petersburskie 

Film nad filmy. W rolach głównych: Nad progrei.m aktual· 

ności dźwiękowe 

NOCE Nad program 
Tygodnik aktualności w Piotrkowie FRITZ RASP, OLGA CZECHOWA i 

HILDA von STOLZ 
w Piotrkowie W rolach głównych najlepsi artyści: W. Ta· 

rasowa W. Dobronrawow M. Doronin 

Nie było zajść antyżydowskich w Sulejowie 
Wczoraj kolportowano po Piotr­

kowie zgoła przesadzoną wiado­
mość jakoby na terenie miasteczka 
Sulejowa do1Zło do ekscesów na 
podłoiu antysemickiem. 

Wenje te okazały sic; zupełnie 
nie prawdziwe. Prawdą natomiast 
było, że 22 młodych narodowców 
jadąc z Opoczna do Częstochowy 
gdzie brali udział w poświE&ceniu 
sztandaru z okazji 15-lecia Bitwy 
Wanzawskiej i Cµou nad Wisłą zo· 
stali w czasie postoju autobusu w Sulu· 

jowie zaczepieni przez grup<; miej· 
~cowych wyrostków żydowskich; 
którzy wybili jadącym szybc; w au· 
tobusie. W odpowiedzi na prowo· 
kacjc; wszczc;to bójkc; z grupi\ tam· 
tejszych żydów, których lekko po· 
turbowani. 
Członków Strounictwa Narodowe~ 

go po spisaniu protokółu o zajściu 
w Powiatowej Komendzie P. P. w 
Piotrkowie zwolniono wobec czego 
udali 1ic; oni wczoraj w dalszą dro· 
gc; do Czt(stochowy. li 

„ROSE MARIE" w WARSZAWIE . 
{Korespondencja własna .Dziennika Piotrkowskiezo'J 

Dużo słyszeliśmy o sukcesach „ Ro· 
se Marie• Frimla na scenach N. Yor· 
ku, Paryża i Londynu. Ze względu 
na kolosalnie wysokie warunki pra­
wa grania żaden z teatrów w Pol­
sce nie miał możności wystawienia 
tego arcydzieła operetkowego, aż 
wreszcie dziC(ki wielkim staraniom 
dyr. Kora\ewicz-Waydowej udało się 
zdobyć prawo na wystawienie „Ro· 
se Marie" i w środę 14. VII. odby-

. ła się premjera w Teatrze Wielkim. 
Oprawę dekoracyjną, wykonanie 

muzyczne, opracowanie reżyserskie 
i zespół aktorski dano na najwyż. 
szym poziomic. Orkiestrę prowadził 
osobiście mistrz Dołżycki, pomysło­
wo wyreżyserował tę nowość naj­
większy polski reżyser operetkowy 
Witold Zdzitowiecki. W balecie 
wzięły udział wszystkie solistki i 
przeszło 150 osób zespołu baleto­
wego pod kierunkiem M. Pianow· 
skiego. Przekład artystycznie doko· 
nany przez Leopolda Brodzińskiego, 
cenionego autora wielu libret ope· 
retkowych. 

Wszyscy soliści bez wyjątku grali 
con amore, że wymienię p. p. Lucy 
Szczepańską, K. Skalską, E. Sza· 
brańską, j. Hryniewicką, M. Węd· 
tychowską, E. Wejsisa, W. Zdzito· 
wieckiego, 8. Bolkę, E. Maya, W. 
Szpingiera, Sowińskiego i Znicza 
(doskonałego w roli indjanina Czar· 
neiro Orła). 

„Rose Marie" będzie mallnesem 
nietylko dla Warszawy ale i dla 
mieszkańców innych miast, którzy 
niewątpliwie btedC\ przyjeżdżać do 
stalicy. lop. 
„Mały ••ryaarz" nosi nazwę nowy 
pol•ki film morski wytwórni„Leo-Film" 
reźyserji A. Uowicza w asyście Wło· 
dzimierza tozińskiego. W głównej 
męskiej roli wystąpią nowy gwiaz­
dor Jerzy Olgierd. 

HURAGAN czy 
CONCORDJA 
W nadchodzącą niedzielę t. 1· 18 

bm. mistrz tn. Piotrkowa mieć bee· 
dzie okazjcc zrehabilitowania sice z 
zesdonicdzieln11i porażkę w Pabjani­
cach. 

Czwarty skolei mecz o wejście do 
klasy A Okręgu Łódzkiego odbędzie 
sił\ na boisku Concordji z drużynł\ 
Łódzką Huragan. 

Jak już sama nazwa tcio mistrza 
Łódzkiego wskazuje jest to zespół 
grajC\CY żywiołowo i z temperamen· 
tem. Umiejętności technicznych ma 
zespc)ł Łódzki niewiele, ale ma zato 
wole; zwyci«(stwa, duźą dozę ambicji 
więc łatwo się pokonać nie daje. 

W dotychczasowych walkach o 
weiście do kl. A Huragan poniósł 
tylko jedn~ klęsk~ z Concordią na 

U 'W AG Al 
Firma ELEKTRON - RAD JO ST. SZYMAŃSKI 

Piotrków Trybunalski, Słowackiego 22. 
Poleca po bardzo niakich cenach 

PIERWSZORZĘDNE APARATY RADJOWE do sieci, 
bateryjne I kryształkowe. 

STALE NA SKtADZIE 4wieie baterje oraz sprzęt 
radjowy i elektrotechniczny. 

ŁADOWANIE 1 KONSERWACJA AKUMULATORÓW 
Solidna naprawa radjoodbłornik6w wszelkiego typu. 
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własnem boisku wygrywając z mi­
strzem .Kalisza 3:0 na boisku Strzel­
ca i remisujj\c u siebie z Pabjanicką 
Burzą. 
Drużyna Concordji mająca za SO· 

bą już jedno zwycięstwo nad Hura­
ganem i poważny atut w ręku (wła­
sne boisko) jest typowana na fawo­
ryta tego spotkania. Musi jednak 
zespół Concordji zagrać naprawdEi 
dobrze aby pokonać Łodzian. Atak 
Concordii musi narzucić tempo i u· 
trzymać akcj~ ofenzywn~ do końca 
spotkania. 

O pomoc i obronę Concordii mo· 
żerny być spokojni znając ofiarność 
gry obu obrońców oraz kierownika 
pomocy p. Madejczyka, zawodnika 
o nieprzeciętnych walorach. 

W ataku: Szczypiński, Szmaust 
Szałapski i Drazdowski także nie 
zawiod~. A więc według wszelkie· 
go prawdopodobieństwa niedzielne 
spotkanie znów wysunie Concordię 
na pierwsze miejsce. 

Kandydatury 
w Radomsku 

' W okręgu 23 Radomsko (powiaty 
radomszczański i wiclunski) na czo­
łowem miejscu 1ako pierwszy kan· 
dydat do Sejmu wybrany został 
przez Okręgowe Zgromadzenie Wy· 
borcze b. poseł Dominik Dratwa z 
Piotrkowa 2) Nowicki Witold bur· 
mistrz m. Wielunia, 3) Kowaliński 
Franciszekt rolnik i 4) Baraki Fran· 
ciszek. 

• • • 
Rzecz charaktyc:ina, że byli po-

1łowie z n. Kurjera CodzienMfO w 
Krakowie Marjan Dąbrowski i Lu· 
dwik Rubel nie zostali wybrani na 
listę kandydatów. W związku z tern 
niew,tpliwie należy oczekiwać zmia· 
ny „orjentacji politycznej" l.K.C. 

Piekło w domu 
- Proszę Pani.......... „ 

- Cóż mi Walenty powie? 
- A, bo lokatorzy siE& skarżą i 

pomstują i jeszcze niby do policji 
troią •.• 

- Jakto o co chodzi? · 
- t, cheba uchów Pani Szanowna 

niema, albo dziewczynnych krzyków 
zwyczajna. Ma całe podwyrku, aż 
grzmi. Ten Panin ,czyli pociecha, 
prawdę rzec, żyć ludziom, ani spać 
nie daje. Drze si«; legularnie jak 
strażacka trąba. ja sam, choć an­
koholem się srzepię, jezdem bez ma· 
ła chory. Te i i temu podobne ro· 
zmówki powtarzały się już blisko 
tydzień. Pani Stacha młoda niedoś­
wiadczona matka, sama w rozpacz 
wpadałat karmiła, kołysała, pielu'sz· 
ki skwapliwie zmieniała - i nic. 

Wrzasku jaki był taki był. Na­
gle, zupełnie niespodzianie spadła 
pomoc! 

Przyjechała jej siostra, osoba, któ­
ra już kilkoro dzie<ri wycho~ała. O· 
bejrzała dziecko: 

- Oj Stacho Stacho. Czy nie 
widzisz tych różowych plam w pa· 
chwinie? 
Zwykłe odparzenie, wynikłe z nic· 

umiejc;tncgo przewijania i z prze­
sycenia. Jest to bolesne i dziecko 
dlatego płacze. Wykąpiemy dziec­
ko i zasypiemy wybornym pudrem 
dla niemowląt. Tylko zaraz poślij 

SUDO RYN ,,AP. KOWALSKI" POT usuwa 

do droe-erji i zażądaj „Babysal" -
„Antiba". Mam duże zaufanie do 
tego artykułu, który badany jest w 
laboratorjach znańej firmy Spics1. 

Powrót z urlopu 
Kierownik Komisarjatu p. komi· 

sarz Frydrychowski powrócił z ur· 
!opu wypoczynkowego i objął urzc;· 
do wanie. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
We wsi Swolszewice Borek imi· 

ny Golesze powiatu· piotrkowskiego 
7 letniu Zosia Bugalska pasł\c gc;si 
przez nieostrożność wpadła do sa· 
dzawki i nie mając znikąd pomocy 
utonęła. 

ARESZTOWANIE 
w BEŁCHATOWIE 

W Bełchatowie przytrzymany zo· 
stał niejaki Jan Wieczorek umie· 
szkały ostatnio w Łodzi przy ul. 
Myśliwieckiej 29, który odeławna 
poszukiwany był przez Sąd Grodzki 
w Ko1e. ~ 

6iełda pieniężna 
Na sebrmniu riełdy walutowo • dewi1towej 

w WarHawie obroty były ll:łll11iej111tone, przy 
tendeacii niejednolitej. N ot o w a n o: Am· 
9łerdam 357.60, (+ 30), Brubela 89.22 
B • r I i n 213.15, Londyn 26.25 <++ 1). Me­
djołaa 43.44, Nowy Jork-kabel S.27,SO (- 0,25), 
Paryi 34.99, Puga 21.94 Sztoltliolm 135.35 
(+IS), Szwajcarja 172.80 (- 20). W obrobch 
prywatnych: marka niemiecka 176 (-100), 
11tylinr austriacki 101,So, korona c1techo1ło0 

wacka 21.4n, frank francu•ki 34.95, frank 
11:w•jcanki 172.40 ( - 35), funt anriel•ki 26.23, 
(-1), dolar rotówkowy S.26,50,dolar doty 9.03, 
rubel rłoty 4.70 (- 1), rllbel 11ebrny 1.84, bi· 
loa 0.88. 

Na fa lach eteru 
Audycje literackie w programie 

Polskiego Radja 
Dział Literacki bieiącego sezonu 

letniego został wydatnie powiększo· 
ny, jeśli chodzi o recytację fragmen­
tów proiy i poezji a zmniejszony, 
jeśli mowa o felietonach i szkicach. 

Powiększono ilość nadawanych no· 
we!, których odczytywanie cieszy 
się wielkiem wzięciem wśród radjo· 
słuchaczy. Są to krótkie 10-minuto­
we nowele najbardziej wziE&tych pol­
skich pisarzy, a wi~c: Choynowskie­
go, Bartkiewicza. Grubińskiego, Gwi· 
źdża, Wołoszynowskiego, Chora· 
mańskiego i innych. Ponadto odczy­
tywane były w sezonie letnim fra· 
gmenty powieści. 

Od 1 września zostały Wprowa­
dzone, jako nowy dział - minuty 
poezji. Te tak zwane pięciominutów­
ki składać się będą z minuty wstę· 
pu poświęconego albo autorowi re· 
cytowanego wiersza, albo wierszowi, 
dwu minut nastrojowej muzyki, mi­
nuty recytacji wiersza i minuty mu· 
zyki. 

Tego rodzaju recytacje są niesły· 
chanie trudne, gdyż chodzi przede­
wszystkiem o zestrojenie, zharmoni­
zowanie muzyki ze słowami. Ponad­
to wiersze, choćby nawet bardzo 
melodyjne mają akcenty, które nie 
wiążą się bezpośrednio z muzyką. 

Największą jednak trudnością jest 
znalezienie dobrych recytatorów. 
Okazuje się bowiem, że w pokole· 
niu artystów dzisiejszych niema do­
brych recytatorów dla utworów po· 
etyckich. O ile posiadamy świetnych 
aktorów, gdy chodzi o słuchowiska, 

wystrzegać sif( naśladownictw. ·- o prozc; realistyczną, o tyle dla po­
_,.;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;iiiiiiiii;;;;;;;;;;;,;;;;;;;;;;;;;;;0iiiiiii;;;;;;;;;ii0iiiiiiiiii0iiiiiiiimiiiiiii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iiiiiiiiiiiiiiiiOiiiiiiiiii;;;;;;;;;.-iiiiiiii;;iiiiiiliiiiiiiiiii.,...iiiiiiiiiiiiiii;;;;;;;;;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiezji lirycznej, nastrojowej, czystej, 

V# Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE ••• 

próba bruku Aleji 3-go Maja 
„poci się" w postaci lawiny smoły, 

którą przechodnie roznoszą obcasami 
walajqc chodniki a następnie panie 
nasze niszczą modne buciki i zbyt wg• 
stające sukienki. - Możebg kto /i„ 
tościwg zaopiekował się tą kałużą 
smoły, o której robotnicy i dozorcy 
robót magistrackich zapomnieli. 

MllośC I 
zbrodnia 

Sensacyjna powieść erotyczna 
Tilly nie posiadała sic; z radości, a jej 
matka byłaby mi najchętniej posta­
wiła pomnik za życia. Tilly ciąg-le 
mnie męczy, żebym jej powiedziała 
co jest mojem najgorętrzem pragnie· 
niem; tak urno jej matka. Chciałyby 
koniecznie sprawić mi iak~ś przyje­
mność. Przecież spełniłam tylko 
swój obowiązek. Nie mogę zamie­
szkać u nich. Niezgodziłabym się za 
nic w swiecie. Jedyna rzecz, która 
pozostała nam, ubogich Ronachom 
- to nasza duma. 

- Nasz słuszność, kochanie. 
Obie panie skończyły posiłek. Na· 

radziły sic; także, co do najbliższej 
przyszłości, Ciotka Agnieszka mia· 
ła zawiadomić przełożonC\, ie przy· 
jedzie w niedzielę po południu do 
Schroniska. 

Po obiedzie Gryzelda wyszła, ie· 
by pożegnać kilka znajomych rodzin 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

zwiewnej - jest niesłychanie trudno 
znaleźć wykonawców. Albo wycho­
dzą te rzeczy łzawo ze sztucznym 
patosem, albo jak wyrąbane. 

Dlatego też te pięciominutówki 
poetyckie traktowane bE&dą narazie 
jako eksperyment. 

W sezonie jesiennym zostaną wpro• 
wadzone kwadranse poetyckie. Ce· 
Iem tych kwadransów będzie oba· 
lenie wśród słuchaczy niesłusznie za· 
korzenionego pojęcia, jakoby poezja 
była daleka od życia. Poezja bo­
wiem wiąże się z życiem i te zaga· 
dnienia, które życie wysuwa-znaj· 
dują swój wyraz w poezji. 

Jeśli chodzi o zainteresowanie ra· 
djosłuchaczy działem poezji, to 
stwierdzić należy ostatnio, wyraźny 
wzrost tego zainteresowania, wyra• 
żający sic; choćby w doratnie prze· 
prowadzonej ankiecie, mającej na 
celu stwierdzenie, ile osób słucha 
audycyj literackich. Z pobieżnych 
obliczeń wynika, ie literatura ma 
słuchaczy wśród radjoabonentów 
30.000. 

W niedalekiej przyszłości nadany 
zostanie również cykl utworów za· 
pomnianych jui dzisiaj poetów, po• 
nadto postanowiono stały dział bi· 
bljoteczny „Co czytać" ~ związać 
z recytacjami omawianych utworów. 

Nie Wlltpimy, że ta inowacja spo· 
tka się z przychylnem przyjęciem 
ze strony radjosłuchaczy. 

Należy wcześniej zaopatrzeć się w bilety wejścia na mecz Huragan-Concordja sprzedaje kantor 
i biuro Hut ,,Hortensja" i „Kara" w Piotrkowie 

j l 
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•. Ciągnienie lotetii 
llJ k!asr 33-ei Państwowej loterii Klisowei 

DzisieJsze ciągnienie 
G ówne wv!!rane 

· Po 100.000 zł. na Nr. Nr.: 35922 59861 
103-0-52 

Po 10.000 zł. na Nr. Nr.: 42615 100809 
169838 

Po 5.000 zL na Nr. Nr.: 24784 147334 
Po 2.000 zł. na Nr. Nr.: 106727 159077 
Po 1.000 zł. na Nr. Nr.: 64097 86607 102678 

'111284 157084 176442. 
Po 501) n na Nr .. Nr.: 33594 37981 687<i! 

79180 8-0586 86164 97121 112178 122778 1292ó0 
148793 182133 182300 

Po 400 zł. na Nr. Nr.: 6:>41 112fi9 25A{)2 
28257 53631 65022 77908 83813 113308 118292 

135056 166208 166415 17(19.66 180436 
Po 300 zł. na Nr. Nr.: 14D94 20591 23792 

26052 27535 38480 44790 69208 70572 133285 
137994 135580 145322 149802 151946 15988() 
17-092{} 

Po 250 zł na Nr. Nr.: 3239 17465 194,jl) 
20563 22w1 4on4 4%91 44102 53140 54608 
55235 6(}534 60097 65534 67298 67287 70322 
728.80 81167 91437 95190 96510 105971 116940 
117979 123952 134650 136311 136720 1371.31 

1

144795 155417 16Z294 163624 166047 170045 
170779 173692 

NIEBY\VAlY SUKCES! 

zł. 59861 

zł. 

pz·dly dziś u WOLANOWA 
Warszawa - t.ódź - Pabjan:ce - t.uck 

Pam~ęta I Jedynie WO~ANOW wzbo1aca 
W* 

Stawki 

I 

likwi' acia tainei rzeźni 
w zamaskowane1 piwnicy 

Rzeźnia miejska, dbając o zdrowie 
publiczne, z całą bezwzględnością ści­
ga potajemny ubój zwierząt i nie do­
puszcza do handlu mięsem, pochodzą­
cem z niewiadomych źródeł. 

I do zarżnięcia. 
Przybycie funkcjonarjuszów Rzeźni 

Miejskiej przeszkodziło Zajdenwurmo 

Dzisiejszej nocy została zlikwidowa 
na tajna rzeźnia, należąca do Dawida 
Zajdenwurma (Ząbkowska 15 a). 
Akcją obserwacyjną, oraz czynne· 

ściami likwidacyjnemi kierował oso­
biście szef działu zwalczania potajem­
nego dowozu mięsa. 

Kontrolerzy, na czele z pp.: \Y/ eis­
sem i Lityńskim, przeszukali wszyst­
kie niemal komórki i stajnie, znajdu­
jąc wreszcie w zamaskowanej piwnicy 
miejsce uboju. Z~brano stąd 4 cielaki, 
jeszcze nie odarte ze skóry oraz dzie­
siątki kilogramów mięsa zapakowa-
ne~o w beczkach. . 

Ponadto zabrano 8 cieląt żywych, I 
które Zajdenwurm miał przygotowane 

wi w jego czynnościach, wskutek cze­
go zarówno żywe, jak i martwe cie­
lęta dostały się do rzeźni, gdzie po ba 
daniu lekarskiem zostaną sprzedane z 
licytacji. 

Likwidacja rzeźni u Zajdenwurma 
wywołała niezwykłe przygnębienie 
wśród stałych jego odbiorców z ba­
rem Różyckiego. Konsument zaś wi­
nien się cieszyć, że właściciel jatki nie 
sprzedał mu tym razem cielęciny, po­
chodzącej z tajnej rzeźni. 
żeby ze złem skuteczniej walczyć 

w imię do bra publicznego, należy 
wskazywać miejsca potajemnego ubo­
ju, względnie miejsca przechowywa­
nia mięsa nie badanego przez lekarzy. 

Adres Rzeźni Miejskiej: J agielloń­
ska 1, tel. 10-14-08. 

Krzesłem .debowem po głowie 
okładał amant przyjaciółkę 

Korzystaiąc z wyooczynku świą.- / tvm samvm korytarzu. Od słowa do 
teczne.Qo, Jul"ian Dziarkowski urządził do słowa. doszło do bójki. 
wczo:ai w mi~sz~aniu sw~m przy ul. [ Szulińsk'.1 walc.zvła .bronią kobiecą 
Złote1 28 przy1ęc1e, na ktorem ocho- - paznok1etkam1, Dziarkow15ki nato­
czo bawiło sie więkiS 7 e towarzy,stwo miast schwycił ciężkie dębowe krzesło 
Na. przvieciu bvła obc:>cna rńwn!eż, i począł bez opamiętania „okładać" 
orzyjaciółka Dziarkowskiego, Włady- swą przyjaciółkę. Skutek bvł taki że 
sław-a Szuliń~k.a. całe towarzystwo ulotniło się nat~ch-

W t>ewnei chwili Szulińska poczeła miast. Ktoś był iednak na tyle przv­
czvnić swemu przyjacielowi wymówki, tomny, że wezwał J<:~karza Poóotowia 
że z<lrad?a ją i traci pieniad7.e na no- którv stwierdził u Szulińskie( ciężki~ 
wy obiekt miłości, mieszkający w obrażenia .Qłowy. 
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ZE ŚWIATA 
SPADEK CEN SREBRA WYWOŁUJE 

. PANIKĘ 

Spadek cen srebra wywołał panikę w 
Ameryce, która wstrzymała zakupy te­
go metalu na rynku londyńskim. Dopie­
ro w ostatnich dniach rząd amerykań~i 
znów zaczął s.kupywać s·rebro, przyczem 
ilość nabyta ostatnio na rynkach zagra­
nicznych przewyższa produkcję &rebra 
w Ameryce z,a rok 1934. 

WIELKA AFERA SZPIEGOWSKA ! 
W CZECHOSŁOWACJI 

Władze czes.kie wykryły wielką aferę 
szpiegowską. Ośrodkiem §zpieg·ostwa by 
ły Radz,iejowice w Czecahch zachodnich. 
Aresztowano generała Krau, byłego do­
wódcę 4 arm'.i austro-węgie.rskiej w cza­
sie wojny światowej, ostatnio emeryto„ 
wanego. Policja aresztowała również 
pewnego nauczyciela Niemca i dwóch je­
go synów w czeskich Budziejowicach. 

ZASYP ANI GóRNICY 
W kopalni żelaza Ottange w Metzu 

obsunęła się ziemia, przysypując 2 górni· 
ków Polaków Antoniego Anieka i Kazi­
mierza Mikołajczyka. Drużyny ratowni­
cze wydobyły już tylko zwłoki obu gór­
ników. 

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE 
W ST. ZJEDNOCZONYCH 

Prezydent Roosevelt podpisał projekt 
ustawy przewidującej kredyty 3 milja~­
dów dolarów na ubezpieczen~a społecz­
ne. Roosevelt ;est zadnia, że nowa usta­
wa zapewni 30 miljonom obywateli ame­
rykańskich obronę ich społecznego sta­
nowiska. . 
JAPONJA ZAOPATRUJE ABISYNJĘ 

W KARABINY 
J.ak donosi prasa Iondyńska z Abisynji, 

przybył tam transport 2000 karabinów 
maszynowych z Japonji. Przesyłka za­
wierała również odpowiednią ilość na­
boi. Japońskie karabiny maszynowe są I na;nowszego typu. 

2. KRAJU 
KATASTROFA LOTNICZA 

W KATOWICACH 
Podczas lotu ćwiczebnego w pobliżu 

lotniska w Katowicach samolot aeroklu­
bu śląskiego pilotowany przez Zbigniewa 
Litwińskiego wpadł w korkociąg i runął 
na ziemię. Aparat został komoletnie zni­
szczony, pilot zaś, po przewiezieniu de>­
szpita1a, zmarł naskutek odniesionych o­
brażeń. Po~rzeb nieszczęśliwego odbę­
dzie się dziś w Brzezince. 

WYPADEK PODCZAS ćWICZEŃ 
KAWALERJI 

W środę, z racji ćwiczeń kawalerji, 
pn:epa,rwiał się w Łucku przez Styr w 
pełnym ryns:dunku oddzial ułanów 26 
szeregowych z oficerem. Gdy oddział 
zbliżał się już do przeciwległe~v brzegu, 
jeden z koni spłoszył się nagle, wvwołu­
jąc panikę wśród innych koni. Żołnie­
rze, nie mogąc opanować sytuacji, po­
częli spadać z koni do wody i tonąć, J!dvż 
wskutek skłębienia koni nie m<>żna byłe> 
pośpieszyć im z ratunkiem. W rezultacie 
8 ułanów utonęło. Zwłoki ich wydobyto. 
Nadmienić należy, że wszelkie przyrządy 
ratownicze były zawczasu przygotowane, 
ale spowodu skłębienia koni n1e można 
ich było użyć. 

śMIERć PILOT A 
W dniu wczorajszym wystartował w 

Radcmiu na lotnisku Sadkowo samo~ot w Polsie niema abisvńczvków 
stwierdzają Biura Adresowe 

Agent zdemaskował mistrza !yietki. który udawał K:ę~kla'.'l/;01;~·a~~I~~o~d~n~::rzaet b;:łzj~~ 
głuthoniemego na wysokości 50 mtr., wskutek def.ektu 

(K) Duże zainteresowanie Abisynją, I teli państw obcych, ~tórzy mies~~ają 
które zawdzięczać należy groźbie wy- w Polsce i okazało się, że w chwili o­
buchu woj!ly włosko - abisyńskiej, wy hecnej żaden z obywateli Abisynji nie 
łoniło ciekawą kwestję, czy w Polsce przebywa w Polsce. Abisyńczycy byli 
zamieszkują obywatele Abisyńscy. dotąd tylko 2ośćmi przyjezdnvmi ba­
Sprawdzono ostatnio .wykazy obywa- wiąc w Polsce w celach handlowych. 

Kombinacje wekslowe 
w ocen;e Sądu Najwytszego 

(K) Przy pożyczkach na weksle wy Sądzie dogodnym dla lichwiarza, O­
stawianych „in blanco" t. j. bez daty hecnie Sąd Najwyższy potępił te ma­
płatności i innych d~nych stosują czę· chinacje, orzekając, że nawet w weks­
sto lichwiarze tricki dla ulatwienia so- lach in blanco nie wolno wpisywać 
bie egzekucji. W tym celu miejsce za- fikcyjnych miejsc zamieszkania dłużni 
mieszkania wystawcy wpisane jest fik ka. 
cyjnie, tak aby sprawy toczyły się w 

Kronika Łódzka 
OSTROŻNIE Z NIEMOWAMI ' łym spokojem począł ich okładać pię-

Pani Sabina Rozenbaumowa, jadąc ściami i wyrzucać z przedziału na ko­
na Czarnecką Górę poznała w posią- rytarz. W mig opróżnił przedział i 
gu mężczyznę niepospolitej urody z „jak długi" rozlokował się na ławce. 
którym, mimo iż był „niemową", pro- Na stac ji w Andrzejowie, przywołana 
wadziła ożywioną konserwację - o- policja stwierdziła, że pasażer widocz 
czywiście na migi. Dopiero po poże- nie już do~rze wypoczął i ulotnił się 
gnaniu się z urodz:wym „niemową", niczem kamfora. 
który opuścił wagon na stacji Niekłań, 
p . Sabina z przerażeniem stwierdziła 
brak paczki wartościowej i 400 zł. go-
tówki. I 

FOMYSLOWY PASAżER 
Dużą frekwencją cies~y się odc!n~k I 

P.K.P. Łódź - Koluszki. Szc;iegolme 
w dni pogodne i przedśw~ąteczne, w 
wagonach pociągów osobowych, lu­
dzie gniotą się formalnie jak „śledzie 
w beczce". Poco mi jechać jak „sar­
dynka wtłoczona do pudełka" pomy­
ślał jeden z pasażerów o herkuleso­
wej budowie i niepospolitej sile. Jest 
mi zbyt gorąco i duszno w przedziale 
- oświadczył współpasażerom i z ca-

MAKABRYCZNE ODKRYCIE 
Mieszkańcy domu przy ul. Suwal­

skiej 3, zaniepokojeni byli nieukazy­
waniem się zamieszkałej w niewiel­
kim pokoiku 83-letniej Franciszki Mar 
cinkowskiej. Ponieważ na pukanie do 
drzwi mieszkania nikt się nie odzy­
wał, wyważono drzwi i wówczas uj­
rzeli straszną scenę. W pokoju, nasy­
conym okropnym powietrzem, na łóż­
ku leżał trup staruszki, wobec panu­
jącego gorąca, znajduiący się w zupeł 
nym rozkładzie i wydzielający ze sie­
bie niez·nośny truµi odor. Zwłoki prze· 
wieziono do kostnicy. 

d motoru, pilot próbował powrócić na lot-
Niecodzienna historia z arzyła się choniemego. Ponieważ nie był on je- nisk<>, ale silcręca:ą:: wpadł w korkociąg 

z n1ebezpiecznym złod.ziejem Szmu- szcze bliże] znany policji trudno było i runął na ziemię. Ciężko rannego pilota 
lem Rochmanem rodem z Mołodecz- udowodnić mu winę, i ptaszka chcia- przewieziono do szoitala w R·adomiu, 
na na Kresach Wschodnich. no wypuścić na wolność. gdz.ie pomimo natychmiastowej pomocy 

R h ł dł . lekarskiej, zmarł, nie odzyskawszy przy-
oc man grasowa przez uzszy Pomysłowy trick jednego z wywia- tomności. 

czas n.a terenie stolicy, operując w te- dowców zdemaskcwał jednak kieszon ZGON GEN. TRZASKA-DURSKIEGO 
atrach, tramwajach i t. p. kowca. W czasie załatwiania formal- W szpitalu powszechnym w Katowi-

Ofiarą jego padło kilku cudzoziem- ności związanych z uwolnieniem, wy cach ,zmarł wczoraj emerytowany gene-
ców, którym zdołał 011 wyciąć portfe- ] · d t db' ł l d ł rał broni ś. 'P· Karol T,rzas.ka Dursk1. wia owca en po ieg nag e o z o- Zmarły li<:zvł 86 lat. Pogrzeb odbędzie 
le z większą gotówką. Wreszcie mistrz I dzieja, krzycząc: „Panie! marynarka sie w niedz:e!ę 0 g. 4 opł. 
żyletki wpadł podczas obławy w rę- się panu pali!" Symulant zapomniał o • ZDEMOLOWANY LOKAL 
ce policji. Rochman przytrzymany w swej roli i gorączkowo chwycił się L"ci. STRONNICTWA NARODOWEGO 
areszcie policyjnym symulował głu- marynarkę. W Rad·::~oszczu pod Łodzią nieznani 
• Mt lfft'hMM W ten sposób wydało się, że Roch- sorawcy zdemolowali lokal Stronnictwa 

Od Redakc:i 
Redakcja .,Kurjera Codziennega" 

(5) - zwraca się do czytelników, ko­
respondentów i inłormatoról_v nasz2go 
pisma, aby wszelkie wiadomości nad­
syłane dla nas pocztą adresowali: RE 
DAKCJA K. C. - 5 GR. - W ARSZA 
W A, AL. JEROZOLIMSKIE 4 - z 
dopiskiem na kopercie: „do naczelne­
go redaktora". 

Nie dotyczy to prowadzonej przez 
osobny wydział „Poczty dla wszyst­
kich" - i działu ogłoszeń. 

REDAKCJA 

Odstapie POkój z przedpokojem 
za zwrotem kosztów remontu 

WIDOK 22 m. 53. Telefon 228-23. 

' 

Narodowego w chwili, gdy w lokalu nie 
man symuluje tylko głuchego. Zdema- było nilrn~o. 
skowany kieszonkowiec tak się zmie- ZATRUCIE GT?7.YRAMI CALEJ 
szał, iż przyznał się do winy. Obecnie . RODZINY 
Rochman figuruje już w albumie poli- Do szpital.a :powszechnego. w Nowrm 

· · k · I k t · k Sączu przyw1ez1ono całą rodzmę Beckow 
cy1nym, 1a o wie o ro me arany z Noweg·o Sącza. która uległa zatruciu 
przestępca. I po spo.żvciu gr,zybów. 

Psy grrzą w Warszawie 
Trzy osoby pokąsane 

Dzień wczoraiszy przyniósł szereg 
wypa dków złośliwego pokąsania 
przez psy. 

Przy ul. Bonifraterskiej 8 jakiś bez­
domny pies UQryzł w noaę Ruchlę 
Tr8rnpolerową, na Annopolu ofiarą, 
wałęcajacych się psów, padła ucze. 
nica - Estera Brewucówna. Pozatem 

b ezdomne psy l>Okąsaly Jana Zadora~ 
malarza, mieszkającego przy ul.Gro­
choWl'lkiej 48 oraz Jana Krepusa -
handlarza, Leszno 112. 

Wszys tkim poszwankowanym f>O· 
mocy udzielono w ambulatorium Po­
~owia. 

RAD Jo 
SOBOTA 17 SIERPNIA 1935 R. 

6.30 Pieśń poran. 6.36 Gimn. 6.50 Płyty. 

1

7.20 Dzien. i poi!. soort. turyst. 8.20 Program 
na dz. bież. 8.25 W sk. prakt. 11 .57 Sygnał i 
heinał. 12.05 Dz. poludn. 12.15 Płyty 13.0.:i 
Najprawdziwsze tanga. 14.30 Płyty. 15.25 

l
i Nasz handel morski. 15.30 Słuchowisko dla 

dzieci 16.00 Skrzynka techniczna. 16.15 Re-

i cital wiol. 16.35 Pieśni w wvk. Sł. Bcstani. 
16.50 Odcinek prozy. 17 .OO Dla. naszych letn. 

18.00 Poradnik sport. 18.10 Minuta poezji. 

1

18.15 Cah Polska śpiewa. 18.30 Przegl. wyd. 
18.40 Życie kult. i art. stolicy. 18.45 Płyty. 
19.05 Program na dz. nast. 19.15 Koncert reki 
19.30 Na~ze oieśni. 19.50 Pog. aktualna. 20.{0 
Ork. P R. 21.00 Aud. dla Polaków z zagr. 
21.30 Przyroda w muzyce - Świat czarów. 
22.00 Wiad. sport. 22.10 Wesoła Syrena. 

I 
22.30 Płyty 23.00 Wiad. meteorol. dla kom. 
lotniczej. 
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Wielki plan robót 
Kiedy Pclska pótdzi za przykłade 

Przed kilku tyiodniami stary an­
~ielski polityk, przywódca partii libe­
rałów, Lloyd George, złożył rządowi 
angie1skiemu projekt robót publicz­
nych na wielką skalę. Dawny prem~~r 
an,l!ielski, który w czasie wofny zaj­
mował stanowisko ministra skarbu w 
~abinecie angielskim, op.racował szcze 
j!ółowo kampanię inwestycYiną, która 
miała przyczynić się do usunięcia kry­
zysu, ~nębiące{!o dzisiai nawet potę.t­
ną i bo,gatą Wielką Brytanję. 
Rząd angielski nie przyjąl tego pla­

nu. Odesłano Lloyd Geor~eowi jeg@ 
'Pięknie opracowane Itlyśli. Premier 
brytYiski odp-owiedtlał, że z usług 
Lloyd George'a nie skołzysta, ponie­
waż rząd ma własny pro~ekt przepro­
wadzenia inwestycyj i własne zasady, 
iakiemi się będzie kierował w walce 
ze złą. koniunkturą. 

Jakie są te plany rządu angie.Lskie­
"o? 

Mniejwięcej to satn:o chce przepro­
wadzić obecny premier angielski, co 
proponował mu Lloyd Geurite. Tylko 
szczegóły będą. inne, ogóloie zaś poli~ 
tyka gospodarcza rządu nastawiona 
iest na prowadzenie gi~antycznych 
n-l'ac, które dadzą zatruodnienie ~etkom 
tysięcy, a tnoie i mil.jonom ludzi. 

Przedewsz\'lstkiem, maią się rozpo­
cząć wielkie rołxitv publiczne. Na 
pierwszy ol?'ień pójdzie kol'ei. ~dzie 
rząd- przeprowad:ti ca.fkowifą elektry­
fikację. Zniknąć ma-fą dymiące loko­
motywy, k!tó-r,a zatruwaj~ powietrze 
obvwatelom An~l1i. 

Na drueim planie stoi sprawa zbu­
rzenia t. zw. „slums", t. j. ruder, za­
mieszfdw<>nych przez ubo.~.szych oby­
wateli. Wsz.y.stkie domy stlft'e§o typu 

I, nozbawione ~ód, ciemnej wil1otne, 
~ostaną zrównane z ziemią, a na ich 

I rrrie-is-ce nowstain.ą. kolonie robotni-cze, 
olbrzvmie nowoczesne !?machy, zaoDa 

Strajk elektromonterów 
o zawarcie umowy tbiorowe( 

Strajk elt\klromonterów, o którym 
"donosiliśmy już, zaostrzył się. Wpty­
nęło na to nieustępliwe st&rtowisko 
przedsiębiorców, ujawnione na koafe­
rencjach w Inspekcji Pracy. 

Strajk trwa już piąty dzień i obei­
muje coraz szersze rzesze elektramon 
terów. Przystępują do niego nawet 

chałupnicy. Elektromonterzy walc.!ą, 
jak wiadomo o zawueie umowy zbio­
rowej i zdecyd<>waoi są wakayć do 
zwycięstwa. 

Rzecz. chara~t~rystyczn<il, że pr:ie~­
siębiorcy wysyłają do strajkujących li 
sty z po-gróżkami. 

•• Trefn/• lo~atorzy wvtrkani Dakami 
z po.NodU pcchtęi;inego ro2W1ąranla 

P.rzcpisy religji mojżeszowej zawierają 
&zereg ogxaniczcń matżeńskich. W razie 
śmierci męża, wdowa moze rtp. powtór­
nie wyjść zamitż, tyLko w tym wypadku, 
gdy rodz1>ny brat zmarłego, udzieli w 
obecn()Ści upoważnionych do tego osób, 
$pecjaln.ego zezwolenia, zwanego „roz-

, . '" . 
w1ązan1em. 

Do rabinatu warszawskiego zgłosiła 
się właśnie onegdaj Raehela Sztajnbok 
z Dęblina i przedstawiła obecnym powa­
gom rahinackim : akiegoś mf·odzień::a, rze 
korne> jej szwagra, Moszka Sztajn-boka, 
który zdecydował się pozwolić jej na 
nowy ożenek. 

Nie b)'ło żadnych powodów, by Srlajn 
bokowej nie wierzyć, to też w rabinaci<? 
przygotowano już wszystko do uroczy­
~toś<:i „rozwiązania". Tymczasem w o-

I statniej chwrli przed aktem religijnym, 
zatefefonował z Dęblina miejscowy ra­
bin i oświadczył, że Sztajnbokowa uży­
ła podstępu, pragnąc wyjść zamąż za ja­
kieg 'Ś bogatego kupca, wrew woli całej 
rodziny. 

Zrobił się gwałt. Wdowa wraz z mło­
dzieńcem ulotniła się przezm-nie. W ra­
binacie pozostało jedynie dwóch świad­
ków, bracia Fiszel i Mo:czsz S:nvarcwa­
dowie. Na nich skrupiło się ws.zystko. 
Rabini wyklęli fałszywych świadków. za­
kazując obcować z nimi wszystkim człon 
kom reli~ii mojżeszowej. 

Bracia Fisze! i Mojżesz. s.~warcbaJo­
wil'l są dziś w całej kamienicy przy u.licy 
Miłej 49, gdzie zajmują skromny poirn\k, 
wytykani palcami, jako „trefni". 

Sport 
NA OLIMPJADZIE AKADEMICKIEJ 

W BUDAPESZCIE 
Koszykarze zdobywają vicemistuoshvo 

świata. 

Po pięknym sukcesie naszych koszy­
karek, które uzyskały w Budapeszcie ty­
tuł mistrzyń świata, przyszła kolej na pa­
nów. Pop1sali się oni ni.eco gorzej, l(·dyż 
.z<łobyli tylko dru~ie mie;sce w konkur­
.l#le, zaznaczyć jednak trzeba, że walezy­
Ii w konkurencji silnieiszej. 

l ~ ojska Po-Is-kiego z Niemcami_. Zestawie­
nie drużyny zaproponowali trenerzy 
Smith i Stamm, PZB :.1atwierdziŁ i-::h pr'.> 
p-ozyc;ę, wobec czego skład nasz będzie 
wy![lądał, jak następuie: 

Waga mus.za - Rurholc (Gwiazda -
Warszawa}, waga kogucia - Krzemińs~d 

· (Grudri:ądz), w·aga piórkowa - Polus 
(Warszawianka), w~a l:ehka - Sipiński 

1 (Warta Poznań), waga półśre®ia - .Mi­
siurewicz (Sokół Poznań}, waga średnia 
- Majchrzycki (Wa:rtal. wa'!a półciężka 
- Szvmura (Warta), waga ciężka - Pi-
łcrl (PKS Katowice). 

WARSZAWIANKA AWANSUJE! 

W zawodach pływackich Karliczek u­
zyskał 5 mie;sce na 100 mtr.; w konku­
rencjach lekkoatletycznych część na­
.S'Z'Jch zawodnńków przepadła w przedbo-
jach. Z 9-~o- na szóste mi~jsce. 
Główna uwaga mistrzostw akademie- Z zapowiedzianych na wczoraj dwóch 

kich kierui·e się na dtisiei"szv start Wa- spotkań li'owy~h, odbyło się ty].l:o jedno 
, Warszawianka - ŁKS. Mecz Warty z 

lasiewiczówny. Narazie Polska zajmuje Cracovią nie doszedł do skntku, gdyż 
w e>tólnej konkurencji B miejsce. burza, iaka s'lalała nad Kraikowem, w 

SKLAD PRZECIW NIEMCOM środę dnia 14 b. m., z.niszczyła prawie 
UST ALONY lmm o letnie boisko Craco-vh. 

~e polscy prz,,.g-ot&Wują się do p;ze-clu·odząc do meczu wa-rs.z.awski~go 
walki. &twierdz:ć trzeba wielkie postępy War-

W cz.oraj ustalono skfad bokserskiej szawian.ki, któ;a w ciągu tygodna potra-
reprezentacji Polski, która w dniu 1 ifła ufobvć 6 punktów. \Vci:ora'sze 'J:W'•-
wrześttia r. b. spotka się na stadjt>nie cięstwo drużyny sto!ecznej było w pd-

'1· ni zasłuzone. _ I Dzię.~i zwycięstwu Warszawiank.a wy-
IGlYJSZf~ • A DROłJ~ E !' sv,nęła się na 6·te miejsce w tabeli roz-

- , grywek. 
·4i1M'Wi!*'N"'''· BRAWO SKODA! 

l I 
A A 'anrz~nv hygieniczne, auromar7cz­

,, , 11 ne, patentowane Nr. 3722 
złotych 50, oraz nvwoc.i:esne kaletki, oloma· 
~Ó~ Warunki dogodlle. Wytwórnia JHldl S 

A.) Z LOTY tygodniowo. Radjoodbiorni•ki, 
Ilf patefony, żyrandole, platery, wyży­
maczki. Pańska 40 - 22. 6!>7-74. 44'i9 

PL YTY od 0.35, nowe zł. 1, najnowsze l,30. 
Zamiana, patefony od zł. 56. „~K" 

Cl\łodtra 34-20. 1023 

Pł.YTY od 35, nowe zł. t,~, najnowsze 1.30. 
Zamiana płyt. Patefony dwusprężynowe 

od zł. 56.-. PRZEBÓJ, ZELAZNA ~r. 84 
m. 19. 

DOWER najtaniej w finnfe A. Rybo.wski, 
R wózki trzykołowe i lakierowanie ram. 
Leszno 26 tel. 11-Y5-54. 

"5 ROTYCłl z licytacji garnitury, pła­
il szcze, spodnie, materiały ubraniow<!. 
Nowolipie Nr. 21 - 12. 1789 

I R o N E 

Ob. Piotr Szwed złożył egzamin i uzyskał 
tytuł dyplomowanego inżyniera rolnika. 

Warszawiacy remi.gitją z Lei{ją 3:3'. 
Wszyscy po~fawili iuż krzyżyk na te­

gorocznet ka.rierze Skod.y w walkach o 
w~ście dl'} Hi.i. Tymczasem drużyna fa-
brvcwa fin.is.zuje. . 

Wczorar na stadjonie w Poznaniu W:i.r­
szawia:cy uzY"sk11i remisowy wynik z d'o­
skonafą drużyna m.iejscowei U{!'ji. 

Mecz !en zasług nie na spec;alne pod­
l!freślen;ie z tego -..u~ędu, że. Skoda. pro· 
wadziła do przerwy 3:0. Brawo!f! 

W innych walkach o weiście dn Iil!i u­
zyi>lcano następu· ące rezulta.tv~ Uni&n-

r 
Polonia (BTddeszcz) 6:0, PKS (ł.ui;k -
gtnele-e t.Słe"dlce) a~t, Czarni (Lwów) -
Rewera 3:1. 

W SKR.óeli TF.LEGRAFICZNYM 
Rewanżowe spotkanie pomiędzy lwow 

skct Pogonią a wiedeńskim Hako::rhem, 
zakończvło się wynikiem nierozs-trz.y~· 
nfęłvm 2:2 (2:1). Po.~oń i tym razem wy­
s-t<\,pił.a w- Młabrooym. sk~adzie lrez czo­
łowych R-taczy. 

Bramki cfla drużyny lwo~kiei zdobvii: 
Marmolak i Niechcioł, dla Ibkoałtu Er­
lich i Reich. 

W lrolar!'lcim bi~u dookoła ziemi wiel 
kopolskiej koleiność zwycięzców wyglą­
da, jak nastęnuje: 

1) Starzyński fLe~ja W.arszawa], 13 g. 
09 m. 13 sek.; 2) Zieliński fSkod::i. War­
szawa) 13 ~· 11 m. 47 sek.; 3) Kołod:>.iej­
czvk (Łódź); 4) Duda (Garbarnia Kra­
kó~J; -5) Galeja (HCP Poznań), 

W. Br~ta :i 
trzone w łazienki, ogrodv, mieisea za­
baw dla dzieci, korty tennisowe, pły­
walnie i t. p. 

Jako trzeci eta-p pracy przeprowa· 
dzone będą inwestycje w koloniach, 
które dadzą. zatrudnienie przemysłowi 
ani.?ielskiemu. 

Oczywistą jest rzeczą, że prace, za­
kroione na tak w:elką skalę, muszą 
nociąJ!nąć za sobą olbrzymie wydatki. 
Rząd aMiels1H bierze to pod uwal!ę i 

I zmobilizował' już na ten cel olbrzymią 
~umę, wyn.oszaca około 300 m.il;onów 
f. szt., to jest bli-sko 8· miliardów zło~ 
tych. 

Za kilka lat robotnik anJfieJ.ski bę­
dzie miał już piękne, zdrowe mieszka 
nie. Jakże inaczej ludzie cruć się bę­
dą, majac do rozoorząd;;enia oddziel-

! 
ny pokój dl.a każdej osoby, bo to jest 
zało-żeniem nowych planów budowla­
nych. 

Ludzie będą. bardziej zadowoleni, 
będą wiedziel.i, że nie żvią jak zwie­
rzęta, że nie !1nieżdżą się w suterenach 
i na podaszach. 

A n nas? Czv nie można o-rzv"ta,pić 
w Pohce cło b1~do-.,vy Mieszksń dla ro­
botników? Przecież nie trzeba spro­
wadzać ~urowców z zaQranicy. bo za-

l równo drzewo, fa.k i cem?nt i cetlła, i 7'1~:dują się w doGtatecmei ilości w 
kra!U. 

Jest również <'i za duto wolnych 
rak roboczych. Niema tylko nienię-

1 
dzv. A rar.,.ci są, tylko -skrze4 nie nou­
krywa.ne. N"liwyższy czas, żeby je z 
ukrycia wydobyć. 

3 

Nareszcie az otanfał! 
Nowa tar,it fa Gazowni 

bn!żk , ceny wynosi p~zedętaie 12 , cent 
Zgodnie z naszą zapowiedzią, Za­

rząd Miejski obniża z dniem 1 wrześ­
nia r. b. cenę _eazu w Warszawie. Prze 
ciętna obniżki wynosi 12 % . Nie jest 
to wPra:wdzie ws2vstl<01 co można w 
tej dziedzin-ie zrobić, ale w każdym ra­
zie stanowi wielki skok napr:zód. 

Dotychczas-0wa oplata za _gaz skła­
dała się z opłaty za1Sadniczej 26 gr. za 
1 metr. szść. i t. zw. „opłaty stałej , 
zależnej od wysokości spożycia, a wa­
hającej się od 2 do 12 J!r. od 1 metra 
sześć. Rzeczywista więc cena · ~azu 
wynosiła od 28 l!r. do 38 gr. za metr 
sześć. plu.s opłata na Funduisz Pracy. 

Natomiast wedłu2 nowej taryfy o· 
data dla te1 katecrorii kommmentów 
będzie wyno„ifa 20 gr. do 32 ![r. za 1 
metr sześć. Do te20 dochodzi opłata 
na Fundusz Pracy. 

J eżdi chodzi o większych konsu­
mentów, i.ak przem,•sł, rzemiosło i t.p. 
f o spo?;yciu nonad 150 m. sześć. mi<?<S.), 
to cał1rnwicie zniesio-no sto.sową.ne je­
szcze dla tej t!rupv odbiorców Ol)ł:-.ty 
od ~ain.st..alowa11vch J!~zomi€rzv. Po­
nadto, wprowadzono również i r:lJ.a 
-przemysłu taryfę ciąf!łą, (zamiast do-

tychczasowej, „schodkowei''), obniża:. 
iąc cenę dla poszczególnych grup od· 
biorców w te1j kategorji przeciętnie o 
7 procent. 

Dla konisumentów, zużywających 
mies. do 5 m. sześć . .![azu wprowadzo­
no opłatę ryczałtową w wysokości zł. 
160, a łącznie z opłatą na FundUJSZ 
Pracy - zł. 1.68, podczas _t!dy dotycn­
czas opłata w wypadku całkowite_t!o 

I nieużywania !Jazu w danym miesiącu 
wynosiła zł. 1,75. 

Zostaje utrzymany rabat od zwięk • . 
•szoncj w r. b. konsumcii gazu w gospo 
darstwach domowych. Rabat ten wy­

. nosi 8 .Qr. od każde~o m. sześć. wzro· 
li stu: konsumcfi w sfosunku do uh. roku. 

Dla ilustracji rozmiarów obniżki ce- . 
ny E!azu za !faz podafemv l)rzykła:dy · 
rachunków dh. konsumcji miesięczne.i: 
10, 15, 20 i 150 m. sześć. Przy zużyciu. 
10.-ciu met„ów milP.ż11ość Gazowni 
spada z 3.91 na 3,29 zł. (16.3 pro~.f 
D"ZV zużvciu 15 m. sześć. 5,60 na. 
4 86 zt (13,?. nroc. l Tlt">:v zużyciu 20 m. 
sze.Sć. - z 7,6 n:i. 6,39 (9.5 nroc..), -przv 
użyciu 150 r.i. sześć. z 41,';!J na 40.95 
zł. (8,4 proc.). 

4.0o·o.ooo ube1pietzonych 
obsługuią lekarze Ube.t, ~etz~!ni 

(KJ Jak obliczyła Izba Ubezpie­
czeń Społecznych, aczkolwiek cyfra 
członków Ubezpieczalń wyn-0si tylko 
około 600.000 osób, wskutek udziela­
nia pomocy rodzinom ubezpieczonych, 

ogółem obsługują lekarze domowi, ami 
bulaforja i szpitale Ubezpieczalń 
µrzesz~o 4.000 OOO miesakańców kra­
ju. 

Ol zy. kulturałne~o świata zwrócone na Pcls~<ę 

twar ie OlimpJady Sz: c-~ j 
W dniu dzisiejszym o godzinie 11 

rano nast:ą.piło w lokalu kasyna 
Garnizonowego przy ulicy Szucha uro 
czyste otwarcie Olimpiady Szachowej. 
Po uroczystości otwarcia i przywitaniu 
przybyłych na Olimpjadę reprezentan­
tów 22 państw, nastąpiło losowanie ko­
lejności rpzgrywek, a wieczorem o godz. 
6 rorpocitni~ się pierwsza runda mi­
strzowska'.. 

sobistością polskiej -ekipy jest mistrz dr. 
S. Tartakower, stale mieszkający w Pa­
ryżu. Z Polski pochodzi również czoło­
wy gracz ekipy czechosłowackiej Flohr, 
Polakiem z pochodzenia jest gracz ame­
rykański Dake, rodem z Nasielska, któ­
rego nazwisko w pełnem brzmieniu jest 
Dakowski. 
Po~~ąechną niespodzianką jest ustale­

nie kolejności reprezentantów amerykań­
skich. 

Wbrew oczekiwaniom, przy pierwszej 
szachownicy nie będzie grał arcymistrz 

· Marshall, lecz najmodszy członek druży­
ny amerykańskiej 20-letni mistrz Fine, 
który w ostatnich turniejach amerykań­
skich odniósł cafy szereg sukcesów. 

Mistrz Marsh~ll grać będzie przy trze 
ciej szachownicy. 

I 
I 

nych zainstalowano w Kasynie garnizo­
nowym aj~ncję pocztową i telegraficzną. 
Listy z tej ajencji pięczętowane będą spe 
cjalnym stemplem olimpijskiem. 

KTO ZWYCI~żY? 
Walka będzie zażarta i niezwykle ~­

mocjonująca. Emocja będzie głównie na 
tem polegda, że do ostatniej chwili za­
pewne, trudno będzie wytypować zwyciP.­
zcę. Kandydatów jest ki-lku i to kandy­
d atów o klasie bardzo wyrównanej, z któ 
rych każdy może puhar zdobyć. 

W pierwszym rz1tdzie bronić go będzie 
dotychczasowy posiadacz - drużyna a­
merykańska, która ma wielkie szanse zda 
bycia go pa raz trzeci, b~dzie musiała 
jednakże bardzo się bronić przed Wę­
gra•mi, koo:zy w swoim składzie mają 
Lilienthala i dwu Steinerów, przed Szwe 
cją z Lundinem, Sta'.1lbergiem i Stiltzem 

W dniu wczorajszym i dziś rano przy­
byli do Warszawy poz.ostali członkowie 
zagranicznych ekip: An~lii, Argentyny. 
Anstrji, Czechosłowacji, D211ji, Estonji, 
Fin.Jandji, Francji, Hiszpanji, Irlandji, 
Jialji, Jugo.o;'awji, Łotwy, Litwy, Norwe· 
gji, Palestyny, Rwnunji, Sianów Zjedno­
czonych, Szwajcarii i Szwecji. W bar­
wach naszych wystąpią: H. Friedman, 
P. Frydman, M. Najdorf, dr. Tartako­
wer i K. Makarczyk. 

GWIAZDY OUMPJADY 
Na olimpijski turniej warszawski zje· 

chali się z całe.~o świata najwybitniejs: 
szachiści. Wszyscy prawie posiadają ty­
tuły mistrzów. Największym wśród nich 
jest niezwyciężony dotychczas mistrz 
świata, dr. Aleksand2r Alechin. Syn ro­
syjskie1o marszałka szlachty, w chwili 
wybuchu wojny attache ambasady rosyj­
skiej w P?.ryżu, po przewrocie w Rosji 
zamieszkał na stałe we Francji i poświę­
cił się wyłą<:znie szachom. Od kilku lat 
obywatel francuski, Aleksander Alechin 
jest współpracownikiem prasy szachowej 

DZIENNIKARZE ZAGIU..NlCZNI przed Jugosławią z Vi.dmarem i Kosti­
Na olimpjadzie szachowej reprezc-nto- cem i wreszcie przed Polską, która i Dr. 

wane bę<lzi-e licznie prasa zagraniczna. Tartakowerern, Paulinem Frydmanem i 
Do Warszawy przybyło już kilkunastu Najdorfem stanowić będą drużynę trad· 
dzietmika:~zy, reprezentują-cych najwięk- I ną do pokonan'.a . 
sze ajencje i dzienniki świata. · śWIAT PA.TR2Y 

Dla prasy angielskiej będzie wysyłał 
korespondzncję red-aktor „Timesa" Tin­
sley oraz M.akenzie, prasę amerykańską 
i niemiecką obsługiwać"będzie mistrz sza 
chowy dr. Seitz, pisma holend.erskie b. 
mistrz świata dr. Lasker, finlandską red. 
Sale, szwedzką red. Jati:obsen i czeską 
red. Lmua. „Berliner Tageblatt" wysyta I 
sp~cjaln~go spra:-vo~dawcę.' znan.ego sza-1 
chrstę m15trza N1em1ec, M1:?ses.a. 

Dla wygody dziennikarzy za.granicz-i jako zawodowiec utrzymuje się z gry 
w szachy. Namiętnością klechina poza l 

I 
szachami są wyści~i ko'nne. 

Do najwybitniejszych postaci mi:>dzy- Wczora1· 
narodowzgo świata szachowego zaliczyć 

I należy przybyłego do Warszawy prof. dr. Pomimo zapisow „świątecznych", dzień 
Vid:nara, rektora po li techniki w Lubla- przypominał jakiś najgorszy meeting prowia­
n;e, Przyjeżdża on do Polski na czele ,, cjonalny. Do tego przyczyniał się jeszcze 
zn~~-0niJlei r~pTezen!acji jugo~łowiań- nieustanny deszcz, który rosił bez przerwy, 
skieJ. Z 1akomity ten szachista )est au- . czyniąc tor dość ciężkim nawet. 

Oczy całego kulturalnego świata zw:ró 
cone są w tej chwili n.a Pokkę. Wielki 
h.1.rni.ej mózgów, jak.im jest Olim']:tjada 
Szachistów wzbudza zainteresowanie 
wszystkich. 

Ni-ew<>,tpliwie zarówno nasi reprezen­
tanci, jak i publiczność, która śledzić bę­
dzie przebieg rozgrywek udowodnią, że 
słusznie nam powierzono organizację te­
go najwiqkszcgo jaki świat widzfał tur­
nieju szachowego. 

do pobicia nawet w lepszych kompanjacb. 
Najbardziej interesującą gonitwę dnia, 

handicap na dystansie 3000 mtr. wygrał 
nasz faworyt Hcljos, dając 3-0 za 10. Taksamo 
piękne zwycięstwo odniósł nasz faworyt La­
bor na C:ystansie 2200 mtr. 
Największą wypłatę dnia, bo S9 za 10 dała 

to~em khsyczRych po.d~ęcznik~w z dzie- r w gonitwie pierwszej Tamano pokonał 
dzmy elektromecharuki, wyb1<tnym wy- I Kuternogę, bez stylu jednak, gdyż Kuterno­
nalazcą i przemysłowcem. W ekipie · ga przeprowadził na swych barkach cały cię­
szwaj curskiej znaj-duje się aż 3-ch uczo- · żar gonitwy i dał się p<>bić wyraźnie tylko 
nych: europejskiej sławy dermatolog, . lżejszej wadze, 
profesor uniwersytetu w Bernie, dyrek- W go-nitwie drugiej Hadżi pokonał Achme­
tor tamtejszej kliniki dermatologi.:znej, da, w trzeciej Havanita uporata się łatwo z 
doktor N egely oraz docenci dr. Michel Ibicusem i źle jechaną Madelene. 

I Ottawa, ;iasza druga faworytka w gonitwie 
dla dwulatków. Występujący dopiero drugi 

I raz w tym roku Ingusz, jak to przewidywa-
1 liśmy, już posiada klasę, to też uporał się 

i Staeh1in. 1. W pierwszej gonitwie dwa dwulatków cór-
Ęki'Pa włoska jest arystokratyczna, w ! ka Nevy: N<arew, wygrała bardzo pewnie, 1 

skład jej wchodzi markiz de-I Hurco i wróżąc, ie będzie na mokrym torze trudną 

tatwo na krót~im dystansie z Tercją i Mają 
III, zanadto odciągniętą w wyścigu. 

Wyptaty słabe, publiczności niewiele, jak 
na świąteczny dzień. Nastrój gonitw senny 
taksamo jak i u ludzi nastrój ten przeważał. 

hrab1a Sacconi. Włoskim delegatom na 
kongres szachistów, który odbędzie si-ę 
z.araz po ()Iimpj adzie, jest naczellły inży 
nier dró!! wodnych ltalji, Milliani. 

i prace 
Naczelnym graczem zespołu angiel­

skie!!o jest baronet sir George A. Tho-
. mas, który za swych mlodych lat był mi­

skzem fenisa i na.pisał nawet znany pod­
ręcznik o białym sporcie. Szachista ar­
gentyński Isaias Pleci ttamięfoie, i po­
dobno znakomicie, tańczy. 

I Najlepszym naszym graczem jest 21-

1 
letni Najdorf, obecnie odbywający po­
winność wojskową. Najdorf, uważany za 

l wielki talent, będzie oczywiście na czas 
turnieju zwolniony z pułku. Naczelną o-

ZAOFIAROWANE 
P. X dla ,,nieszczęśliwego szofe:ta" -

zł. 1, p. K. S. - do uznania p. Redaktorki 
dla nai biedniejs~ch - zł. 5; p. J. Taci­
kowska - dla „Zrezygnowanego syna"­
zł. 5; p. J. G. - dla „chorej nauczyciel· 

ki" - zł. 5; p. J. G. - do uznania p. 
Redaktorki - dla najb-iednieiszvch -
zł. 2; p. Jan Słupek - dla biednych z 
baraków - zł. 10. 

ZGŁOSZĄ SIĘ DO REDAKCJI 
Hanka, Domatorka - oferty. 

Pros1ą o rracę 
Student Politechniki udzieli korepety-

1 
cji. Zakres 8 klas. Wszystkie przedmioty. 
Łaskawe oferty sub.: „Korepetytor", 

! BEZPŁATNIE! 
1 Porady z różnych dziedzin. 

Redakcja zwraca uwagę naszym Czy- I 

t 

telnikom, że powstała instytucja, która 
udziela bezpłatnie oorad. 

Wychowawca młodzieży, ksiądz kato­
licki, udziefa lekcji włoskieóo i łaciny. 
Oferty sub: Ksiądz. "' 

ł 
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Przedruk wzbroniony · r· ' · Opr. J6zef Jria FRASZKI 

1
0) Abisynia - kraj niewolników i rycerzy * • • . ' 

l:łycerz nie mOże być_ tęgi 
. ' . 

Pastelowa tęcza astr6w, 

clelłkatae płatków Jnńede 

m6wł nam, te fd po 1łol1ca, 

m6wł nan, te fuł po leci„ Negus-Negestl i Ras Hailu podróżują po Europi·e 
Za astrami chrysantemy 

Wojownicze plemiona abisyńskie 
widziały w Lidź Jasgu więźniu z: wy­
spy Salalłi. nic tyle szaleńca, ile błęd­
nego rycerza, wojowniczego i bohater­
skiego. 

Plemiona te niechętne dzisiejszemu 
Negusowi. Negesti czekały tylko mo­
mentu, gdy. Lidlż - Jassu zdoła zhiedz 
z wyspy Salalli i stanąwszy na ich cze. 
le poprowadzi je przeciwko Negus9wi 
Haile Selassi. 
Groźba rokoszu wisiała nieustannie 

nad Haile Selassi. Mógł wprawdzie za 
bić swego wroga. · obawiał się jednak, 
że tego rodzaju rozwiązanie sprawy, 
może wśród gorąco-krwistych plemion 
wojowniczych, rozpętać burzę, w któ· 
rej zginąć może jego karjera. 

A Negus - Negesti nie. bez przyczy· 
ńy słynie jako znakomity dyplomata. 
Znał on dobrze psychologję wojowni· 
czych ple.mion, wiedział· co do niej pne 
mawia przekonywująco, a co może ią 
raz na zawsze zrazić. Powziął więc: 
podsiępny plan. 

Więzione.mu na wyspie Salalli Lid.t· 
':Jassowi pozostawił względną swobodę 
i traktował go z wszelkiemi nale.tne.mi 
mu honorami. 

Lidż • Jassu miał prawo swobodne· 
go poruszania się po wyspie, nie -wol· 
no mu je.dlnak było, dokładnie. strzeżo· 
inej, wyspy opuszczać. Usługiwała mu 
jego własna służba, towarzyszyli mu 
na wygnaniu najhli:tsi przyjaciele.. Nad 
.zoreą Li<ł.t • Jassu nie był równiet 
zwykły obywatel, lecz wysoko urodzo­
ny Ras, który miał dopilnować jednej 
rzeczy: dostojnemu więźniowi niewol­
no było nie robić własnoręcznie. 

Negus • Negesti wyysłał na wyspę 
Salalli najwyszukańsze przysmaki, nie 
tylko abisyńskie, ale i europejskie. A 
Lidżjasso - skazany na przymul!owe 
bezrobocie musiał coś robić. I zaczął 
jedzenie uwatać za robotę. Konsumo· 
wał podobno niesłychanie wielkie ilo· 
ści wszelkiego rodzaju pokarmów i tył. 
Prz~ierał na wadze i objętości z każ· 
dym dniem. a nadzorujący go Ras -
posyłał Negusowi • Negesti dokładne 
raporty o postępach „kuracj~ tucznej" 
Lid!t Jassu. 

W roku 1932 Lidt-J assu ważył 160 
kilogramów i przypominał du.tych roz 
miarów beczkę. 

W tym też orku udała mu si~ tr.ze· 
cia · skolei ·ucieczka z wyspy Salalłi. 
iWtajemniczeni twierdzą wpretiwdiie, 
że nie było to jego zasługą, lecz Ne­
gusa - Neg~ti, który ucieczkę .te ~pro· 
.wokował i swe.mu wrogowi ułatwił„ 

Lidż • Jassu udał się w góry do ~ier 
nych mu plemion. Do miejsca jego po­
bytu ściągać zaczęły natycluąia.st Ne­
gusowie i Rasowie. niechętni Haile Sa­
"lassi'em.u. 

·A ten ostatni czekał.-
Bitni wodzowie· wo-joW!lłcz:ycb ple· 

„, 
.~ 

mion, niektórych nieuznających do o­
wego czasu władzy Haile Sallassi, .za· 
tądali od Lidź-Jassu, by ich poprowa­
dził przeciwko Negusowi-Ne~esti. 

Lidt-Jassu miał przemówrć da ze· 
branych plemion. Ukaaznie się je.go ~o­
stało powitane entuzjazmem. Przypro· 
wadzono mu rumaka i okazało się, że 
ważący 160 kg. Lidź-Jassu nie może 
o własn~h siłach dosiąść konia. A 
kiedy go wreszcie wsadzono na ko­
nia, jechał truchtem z obu stron pod­
trzymywany przez służbę. 

Poraz czwarty przewieziono go na 
wyspę- Salalli, gdzie dlOtąd przebywa. 

Tryumf Negusa - Negesti był całko­
wity - doprowadził do całkowitego 
nieomal ziednoczenia rozlicznych 

·. szczepów, szczepików i plemion. 
Załatwiwszy tą najważniejszą spra­

wę, przystąpił Negus • Negesti do in­
nych, które uważał za niemniej ważne. 

Postanowił uporządkować ustawo­
dawstwo abisyńskie, znieść definit}w· 
nie. karę smie.rci i niewolnictwo, izolo­
wać trędowatych, stworzyć dla nich 

Trędowac:i przy 1zosie wiodocej do Addis • Abeby, 

W śród wiernych mu ludzi zapano· 
wała konsternacja. Uważali go za ry­
cerza, pełnego ognia, temperamentu i 
odwagi. Rycerza, który sam idąc w 
pierwszym szeregu poprowadzi ich do 
zwycięstwa. 

A okazało się. że Lidź-Jassu to przed 
wcześnie postarzały człowiek. raczej 
kupa tłuszczu, niż człowiek, ledwie 
chodzący, zniewieściały, bez; tempera­
~ntu. Nawet jego oczy t<A1ące w tłu­
szczu nie wyrażały entuzjazmu, lecz 
tylko niepokój. 

Przemówienie wygłoszone przez 
Lidź-Jassu wypadło blado. 

I stało się tak, jak przewidywał 
chytry i mądry Negus ~ Negesti. Przy· 
jaciele zaczęli opuszczać Lidź - Jassu. 

Do Addis - .A!heby zgłaszali się do· 
tychczasowi przeciwnicy Negusa ·Ne­
gesti, ofiarowując mu swą przyjaźń i 
zapewniając go o swej wierności. 

Negus - Negesti wysłał wówczas, na 
poszukiwanie Lidź-Jassu, swe.go Rasa 
w asyście kilkunastu zaledwie, żołnie· 
rzy. . 

Poszukiwania nie trwały długo. Lidź 
Jassu widząc, że pokolei opuszczają 
go wszyscy dotychczasowi sprzymie.· 
rzeńcy, sam odnalazł szukających go, 
~pozwolił si.ę za.kuć w ... złote kajdany. 

specjalne śr.odowiska, zeuropeizować 
armję i aparat administracyjny, pod­
nieść stopę życiową szarych mieszkań 
ców Abisynji, i wreszcie jasno i zde­
cydowanie „określić" stosunek do Eu­
ropejczyków, coraz częściej ingerują· 
cych w wewnętrzne sprawy Abisynji i 
coraz większy wywierających nacisk 
na uzyskanie takich czy innych kun-
cesyj i prerogatyw. · 

Zaznaczyć warto, że Negus - Nege­
słi zwiedzał Europę. Podróżował w to­
warzystwie jednego z najwpływow­
szych i najbogatszych książąt abisyń­
skich, Rasa Hailu. 

Zaintzeresowania obu dostojni· 
ków abisyńskich były zupełnie ró.ttie. 
Podczas gdy Negus - Ne~sti po ca· 
łych dniach badał i zwiedzał insty­
tucje użyteczności publicznej i s.cpi· 
ta le, elektrownie i filtry, i zapoznawał 
się z najnows:zemi zdobyczami higje­
nicznemi i technicznemi, Ras Hailu 
dzielił swój czas między kabarety i 
sklepy. 

Ras Hailu jest bowiem namiętnym 
miłośnikiem tańca. Ale ponad taniec 
przenosi obchodzenie sklepów, i ku· 
powanie w nich rzeczy potrzebnych i 
niepotrzebnych. 

W Paryżu up. .zobaczył Ras Hailu, 

na iednei z wystaw, olbrzymch roz­
miarów (wysokości człowika) reklamo 
wy flakon perfum. Ras Hailu chciał 
go koniecznie kupi~. Tłomaczono mu 
w sklepie, że „flakon" nie je.st do 
sprzedlaiPia, lecz służy dla rekalm y. 
Ras Hailu uparł się jednak, i zapła­
ciwszy dość słono za upragniony fla­
kort, triumfalnie, w asyście czterech 
niosących „nabytek" ludzi, wrócił do 
hotelu. 

' 
nuą .swof• pldd ur~cz„ 

wróżąc, . te jut koulcc lat„ 

te jut clol fe1leul krocz„ 

KUPOM PRAWNY Nr. 121 
' okazani~, dwóch kuponów porr.~dko· 

wych w Ą\dministracji w godz. ' - 5 
upowainia do skorzystania i bezpłat· 

n~ porady prawnej. 
' 

W zaczarowanJm świecie\ rant1Zil 
krasnoludk6w. łpi~cycb królewien I bohaterskich kr61ewlcz6w 

' 
Wątły i chorowity syn u·bogiego szew- Kopenhadze pier"Wsze wydanie „Baśni„, 

ca Chrystjan Hans Aq.dersen, już od Andersena ....:. i od tego czasu poz.ostały 
dzieciństwa marzył o niezwykłej karje- one at do dziś dnia naj1dubieńszą le.ktu.­
rze. Pragnąc poświęcić s:ię karjerze sce· irą mJ.odziży całego św.ta, która z rów• 
nicznej, marzył o laurach, sławie i uwlel- nem zaciekawieni-em śledzi l~y „Ddzlew'. 
bieniu tłumów. czyn.ki z zapałkami'' i „Ołowianego żoł. 
Mając 14 lat przybywa do Kopenhagi. nierza", jak historję o „Słowiku" i 

Znajduj~ t~ proteidoró.w, śród wyb~t· I „Brzydkiem kaczęciu". . , 
nych wsp~łc~esnyc~ pr.sar~y, potrafią. Posiadał how.iem Andersen wyjilt'lcowy 
cych oceruć 1ego nieprzeciętne zdolno· j rzadki dar: przy całej finez;i i artystyµ 
ści. nem ujęciu tematu umiał on tarlić bez„ 

Po trlcończeniu szkoły wydaje Ander- pośrednio do psychiki dziecka, mya!eó 
sen w roku 1828 pierwszy swój tomik jego kategorjami, wycza.rowy~ać zaklęte 
poezji, przyjęty ba-rdzo życzliwi-e. Po nim światy, w któr.ych najpospolitsze, oo­
wydaje utwory powjeściowe i dramatycz dzienne spotykane. rzeczy nabierały cech 
ne i jedne i drugie dość słabe. fantastycznooci, .zamieniały się w praw-

tPo powrocie z dłuższej podró:źy zagra· dziwe, przecudne, nawskroś dzi-ecięce ba.­
nicę (dzięki stypend;um nadanemu mu śnie. 
przez króla duńskiego) wydaje Andersen 
powieść ,,}mprowisałoren", - w następ· 
nym zaś .roku 1835, słynne swoje baśnie 
Stanowią one szczyt twórczGści pisarza 
i jednają mu niesłychaną popularność. 

Nie zdobył Andersen s-erca słuchaczy 
jako aktor, nie Zibierał oklasków ani 
wieńców na scenie, - ale zawojował ser 
ca wszystkich dzieci całego świata. Od· 
niósł tryumi największy i najmi'lszy, o 
jak.im nie myślał zapewne w najśmiel· 
szych swych marzeniaoh. 

Właśnie przed 100 laty pojawiło się w 

I ł. E K A 

Dr. med. H. LEWIN 
Weneryczne I płclowe ·9.2 i 3-9w. 

Nietała 12 (ul. Kr. Alberta) 
1734 

l E c z N I [ A ORLA 3 
8 r. do 9 w.Niedz. S-3 

weneryczne. płciowe I sk6rne 
Kobiety przyjm. lekarka 2 - 6. 1753 

Dr. G I S E R LECZNICA 
Weneryczne płciowe, skbrne 

Chmielna 47, od 9 r. do 9 w. 
1710 

Niema w nich :tadnych ok.rqpnokl., 
niema wsch-Odniego przepychu; - wszy• 
slko to takie zwyczajne, proste, szare.N 
Ale ile w tem prawdtiwej poezji! I chod 
tu i ówdzie Anderst.n poxwala sohie na. 
pewne sarkastyczne czy ir.oniczne kon­
kluzje, gorszące zbyt suro.wyoh, dojna• 
łych krytyków, - bajki jego, ze wzgt,. 
du na ich zawsze szlachetnllt umoralnia· 
jącą tendencję, zajmują dotąd w liter~· 
turz:.e dziecięcej jedno z najpierwszych 
miejsc. 

R s K I 
nr. med. K. Krajewski choro&, w.. 
nervczne, płciowe, skóry. Przyjm. w swojej 
pryw. Lecznicy Chmielna 56, od 8 rano do 
9 wiecz. Niedz. do 1-ej (Telefon 267-52) 

. 1625 

LECtNICA SENATORSKA 10 
9 r. do 9 w. 

wenerrczne, Płciowe, su„. 1111111 
Niedz. 10-3. Kobiety przyjm. lekarka 2-6. 

1760 

Dr.med.ETKIN 
Weneryrzne I płdowe od 3-9 w. 

Niedz. 9 - 5. ELEKTORALNA 26. 
1750 

----------„-- ANTONI MARCZTRSKI 
- I nie będziesz pytała o nic? Bo właściwie powinnam z:wró 

cić się z tem do brata, ale wtedy napewno nie uniknęłabym py· 
!Łań, na które nie mogłabym narazie odpowiedzieć.„ Chodzi o do­
'ręczenie listu, jaki napisałcip przed chwilą. 

- Dlaczego pan zdjął ubra:nie? - spytała ostro zaraz n& 

:' ' 27 
POWIESć 

. . - To zbytec7;ne Jolu. Więc o co ci cho~zi? 
· - O prawdę! O tó, czy rzecziwiście zdobyłaś dziś owe pięC,.. 
tet złotych :za cenę jednego· pocału11ku. Bo widzisz, - uznała za 
stosowne wyjaśnić powody swej niedelikatnej ciekawości, - je.~t 
możliwe, że niebawem ja także znajdę się w póQobnej sytuaCJl. 
I jeteli ty przez wzgląd na Stefana skłamałaś, czyli musiałaś skła-
mać... · 

- Ja nigdy nie kłamię, Jolu. Nigdy! 
- Zatem„. - Jola zerwała. się z krzesła rozprom1en10na 

i radosna, - zatepi to. p~awda. źe on ci wypłaeił pięćset złotych 
tylko za jeden pocałunek? I . · 

- Niestety, prawda. Lecz nie tyczę d, Jolu,· byś znalazła s·ię 
kiedykolwiek w pocłobnej sytuacji. 

- Dlaczego. Cóż mi sfę moi~ stae. Skoro ty.„ 
- Tak, ja wyszłam <>~ronną ręki}, ale nie wszyscy ludzie są 

ulepieni z tej saplej gliny. Nie wszystkie charaktery z tej samej„. 
- Wandeczko, zarozum1ałością; riigdy dofychc:zu nie grze-

azy]aś. . 
- Nie miałam na myśli ciebie ł siebie, a1e ich. Mętczyznl 
Jola- siuchta dłuższego WyWodu Wandy z lekceważącym 

" tt.śmieszkiem; .teby przyjaciółka młodsza o dwa lata, w dodatku 
panna dawała przestrogi jej „starej" mężatce, to było, uważała, 
niesłychanie zabawne-. 

A teraz:, Jolu, ja mam wielką prośbę do ciebie. Czy motesz 
uli przyrzec, ie ją spełnisz i„. 
. . - Dla ciebie wszystko l 

- Doręczenie chłopczyk-Owi, o którym Stef nie powinien 
wiedzieć, co? -'- Jola z zapałem wyciągnęła rękę po list. - I tyś 
;chciała tak delikatną misję powierzyć Jankowi! - paplała z osza 
lłamiającą szybkością. - Ladnie byłabyś się wybrała, no! Jutro 
by Stefan wiedział o.„ - nareszcie spojrzała na · zaadreS-Owaną 
:kopertę. - Do twego ojca?! Jaklo? Co to znaczy. 

- Przyrzekłaś nie zadawać mi żadnych pytań. 
-No, owszem, lecz w tym wypadku, jako twoje przyjaciółka 

mam chyba prawo zapytać, dlaczego ... - tym razem wzrok roz­
trzepanej Marioli spoczął na budziku; było 20 minut po 3-ciej, 
a Majer prosił usilnie, by.„ A 1 zresztą, nie będę pytała o nic. Spie 
uę się na twoje szczęście tak wściekle, że muszę zrezygnować z 
zaspokojenia swej usprawiedliwionej ciekawości. Pa, Wandziu, 
dowidzenia i.„ 

- Czekaj, jeszcze słówko. Chodzi mi o to, byś ten list dorę­
e~yła mojemu ojcu dzisiaj, punktualnie o dziewiątej wieczorem. 
Nie wcześniej! 

- O dziewiątej, dobrze, będę pamiętała ... Och, poplamiłaś 
sobie a tramentem suknię!„. Tę śliczną szkocką sukienkę. 

W anda właśnie powstała ze stołka i dopiero teraz można . 
było dostrzec na jej sukni dutą czarną plamę. Ta atramentowa 
plama pokutowała p6tniei bez końca w zeznaniach świadków i 
obwinionych, 

Godzin.a 16-ta. 
Prywa:tne „muzeum" Maiera okazało się banalna, garsoniera,, 

,aką można zobaczyć w co drugim filmie z gatunku t. zw. salo­
nowych. Co gorsza, sam „król prasy", który tak majestatycznie 
wyglądał we fraku, obecnie (och, ta pyjama w czarne pasy i ten 
fez z czerwonym chwastemO przypominał jednego z słynnych 

braci Frattelini. Mariola była zawiedziona, rozczarowana, zła. 

~~. . 
- Sądzę, iż pani uczyni to samo za cliwilę. Nie tr~Y. 

czasu... · 
Otóż właśnie. Majer, rasowy businessman nawet tutaj hołdo.i 

wał zasadzie 11 time is money'', podczas gdy Mariola potrzebowała. 
czasu jak najwięcej, Już choćby dlatego, źe dziś po raz pierw• 
szy weszła do czyjejś garsoniery sama, a nie w liczniejszem towa.„ 
rzystwie, że chciała się z te.m oswoić, ze pragnęła nale..tycie odew 
grać rolę kobie.ty, którą przywodzą do upadku, która broni cno­
ty a:t do ostatniej chwili, at ulega wreszcie w blogiem przeświad­
czeniu, iż dalsza obrona była zupełnie niemożliwa. Każda kobie„ 
ta wierzy w to, że właśnie ona była najtrudniejszą zdooycZ4, 
mężczyzny od czasów stworzenia świata. 

Mariola chciała się wygrać, ale to jeszcze nie wszystko. Gor­
szego klina zabiło jej do głowy wyznanie Wandy, która zdobyła. 
500 złotych pono za cenę pocałunku w usta. Licząc według tej 
taryfy i uwzględniając to, że była gotowa do daleko większych 
„świadczeń", niż jeden pocałunek, Mariola oczekiwała też od­
powiednio większych korzyści. Idąc tutaj wyobrażała sobie, te 
bez trudu nakłoni Majera do udzielenia Moissi Kohenowi potycz­
ki potrzebnej na zrealizowanie filmu, w którym ona ma zagra~ 
główną rolę. Tymczasem „król prasy'' na pierwszą wzmiankę o 
jakimś nowym filmie skrzywił się straszliwie. 

- Błagam cię, nie mów mi nic o polsldch filmidłach, -
rzekł, zapominawszy snać, że zaledwie onegdaj wszedł w kon­
takt (niezupełnie duchowy) ze związkiem producentów filmo• 
wych i rozpoczął energiczną kampanję prasową w obronie krajo.i 
wej wytwórczości filmowej. 

- Ależ mnie chodzi o pewien ~wietny interes, który.„ 
- Tern gorzej. Przynajmniej tutaj chcę zapomnieć o wszel• 

kich interesach, a mówić tylko o miłości. · 
Jako człek przedsiębiorczy n.ie ograniczał się do mć• 

wienia„. 

D. C. N. 
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